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codziennie o godzinie 8 */u rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n »i
W eeakow ik  miesięczna fi zip —  kwartalna 15  zip.
W kraju kwartalna razem z przesyłką pocztowi} i  sir. ra k

P r s e a p l a ś a
przyjm uje się w k s ięg arn i J ó z e f a  C z e c h a  przy G-łównym 

R ynku  N r  4 6 0.
Pieni}<łze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b ió ra  

b y f e d y c t i  ozAau wyTasiwszy na kopercie: ,, p r  e n u m e- 
r a o y j n o  p i e n i ą d z e . "

R 0 Wraeśnii —  Piątek
P r z y j m u j *  c l ę

o głoś  i s u , ro zpra w y  ooEZWY w szelkiego rodząjn . 
d o n ie s ie n ia  ó teracK ie, księgarsk ie , handlow e, przem ysłow e

rolnicze r>.
Uw ia d o m ien ia  tve-sace się sprzedały, kupna, dzierżaw itp.

Sn o p i a t ą
od wiersza esytawćgo ła jeunorasowe umieszczenie po 8 gr. 
następne p 3 grosze s dopii tą  10 krajcardw za każdą 
guo.u;auyą Dr stępel rządowy.

JSU fi m S y
nieprzyjmujtt r i f , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Num er pojedyńcsy kosztuje 1 0 groszy.
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Korespondencja Czasu.
Poznań 5 września.

Smutnym je s t zawód korespondenta tu te jszeg o : bo w o -  
becnej chw ili nad w zyslkiem  góruje przerażenie, znęka­
nie w yw ołane ep idem ią, tak gw ałtow nie kraj nasz pusto­
szą cą , co w szelkim  innym zajęciom  na drodze stoi i do 
w szystk iego  innego interes przygłusza. N ie chwila także 
rozszerzać się nad pośw ięceniem  bez granic duchownych  
naszych, Sióstr M iłosierdzia , i w ielu św ieckich  dusz po­
bożnych i p ośw ięcon ych , tym Bóg jedyn ie, a nie pochw ały  
w dziennikach nagrodzić mogą. Z dykasteryj najwięcej 
epidemia na poczcie ofiar zab ra ła , tak , źe  służba poczto­
wa na tem cierp i, i na m niejszą liczbę godzin czynność  
biór ograniczoną być musiała. Jenerał komenderujący 
stracił sw ą ż o n ę , co w w yższych sferach naturalnie w ielki 
rzu ciło  przestrach i przyczyniło się  zapew ne do w iększej 
liczby przypadków choroby, która dziś zresztą w e w szyst­
kich częściach  miasta rozszerzyła  si \

List pasterski arcybiskupa, o którym wam donosi em, 
rozes anym zosta ł i publikowanym po kościołach , bardzo 
je s t obszerny, polecając spokój duszy, nakazuje modlitwy 
publiczne dla odw rócenia plagi O patrzności, poleca składki 
na m iejsca i okolice plagą tą dotknięte. Z okolic Dębna 
donoszą o nadzwyczajnych skutkach zimnej wody przeciw  
ch o lerze , w ed ług  metody grefeubergskiej używ anej, na 
n ieszczęśc ie  jest to kuracya tyle starań i pomocy wym a­
gająca , że  zupełn ie jest nieprzystępną biednym ludziom

Magistrat tutejszy czyli raczej komitet zdrowia w n iósł 
do kom enderującego jenerała  p ro śb ę , by nakazał ogólną  
kanonadę z fortecy dla przeczyszczenia pow ietrza, co się  
gd zieś w Anglii w czasie  podobnej epidem ii bardzo sku- 
tecznem  okazać m ia ło , mówią jed n ak , że  na to nieze- 
sw o lił naczelny prezes.

Z Gdańska i Prus zachodnich rów nie sm utne w iadom o­
ści , jak z w ielkiej częśc i K sięstw a, najhardziej jednak d >- 
tąd U nas z ia je  się  być dotkniętym powiat p ieszew ski i 
część  od olanow sk iego , oba nadgraniczne i sąsiednie Ka­
lisza.

Sejm prowincyonalny W . Księstwa Po nańskiego, zw o ­
łany na 12 w rześn ia; m arszałkiem  znów  pan H illera  w i­
cem arszałkiem  hr. H eliodor Skórzew ski mianowanemi zo ­
stali. Czy będzie komplet w dzisiejszych stosunkach, tru­
dno przew id zieć; chociaż depuiow ani sejm ów  prow incyo- 
nalnych w ogó le  jakieś twarde muszą mieć życie , bo przed 
lO ciu laty nH 6 lat w ybrani, dotąd gd zie  n ienasląpiło z ło ­
żen ie m andatu, zaw sze na mocy p rzeddziesięcio letn iego  
wyboru funkeyonują, i to nie tylko u n a s, ale w całej 
monarchii.

Berlin 6 w rześnia.
t  Sejmy stanów prowincyonalnych częścią  już rozpo­

cz ę ły , częśc ią  w ciągu b ieżącego  tygodnia rozpoczną sw oje  
czynności. Prawo ordynacyi gm innej, m ianowicie dla sz e ­
ściu  w schodnich prow incyj, będzie najgłów niejszym  przed­
miotem obrad. Na ich podstawie oprze się  projekt pra­
wa mający być w niesiony w przyszłym  walnym sejmie. 
Po czteroletnich usiłow an iach , aby tę ważną część  o rga -  
nizacyi krajowej przyw ieść do skutku, spodziew ać się  na­
leży , że  naroszcie pow iedzie się  iządow i z tylu rozli­
cznych projektów, obrad, praw uchwalonych a niew yko­
nanych , u łożyć  taki projekt praw a, który i interesom  pro­
wincyj i kraju, i widokom rządowym  i pow szechnem u ży ­
czeniu odpowiadać będzie. N ie w iem , czy sejmom p ro- 
wincyonalnym  dosyć pozostanie cza su , trwać bowiem  tylko 
mają trzy tygod n ie , aby i nad ordynacyą pow iatow ą, o -  
kręgow ą i prowincyonalną obradować m ogły. W iadom o, 
źe i w  tych organizacyach zaprowadzone już zosta ły  n ie­
które zmiany, lecz  że w iększa ich częśc  egzystow ała  tyl­
ko na p ap ierze, źe  w Izbach i prasie toczono ugi spor 
o zasady, że  w reszcie  projekta prawa przez rząd do iza  
w niesione, n iedoczekały  się uchw ały sejm owej, roniew a  
rząd w ychodzi teraz z zasady, że  w szystkio prawa doty­
czące szczeg ó ło w o  organizacyi prowincyonalnćj, powinny 
być w przódy w sejmach prowincyonalnych obradowane, 
zanim przejdą pod obrady sejmu o g ó ln e g o , stany prow in- 
cyonalne zaledw o podołać będą m ogły  w łożonej na nie 
tegorocznej pracy. Organizacya w łasnej ich reprezenta- 
cyi, zapew ne w ięc dłużej je szcze  w dzisiejszym  składzie  
p ozostan ie , zw ła sz c z a , że  reforma jój częścią  od poprze­
dniego zaprowadzenia nowój ordynacyi gminnój zależy.

Zanim jedno i drugie nastąp i, n ie  można także oczek i­
w ać iadnćj zmiany w prawie wyborczóm  dla drugiój Izby, 
0 którćj nieraz pisano; przyszła Izba niższa będzie na

mocy daw nego prawa znowu na trzy lata wybraną, tym ­
czasem  m oże w niej inne prawo w yborczo będzie uchw a- 
lon em , co w skutku now ej organizacyi prowincyonalnćj 
stanie się nawet konieoznem . W ybory do Izby niższej 
odbędą się dopiero w przyszłym  m iesiącu , to j e s t ,  po 
skończeniu się  sejm ów prowincyonalnych* Prawo wybor­
cze  dla wybieralnej części parów, tak dawno oczekiw ane, 
dotąd n iezosta ło  og łoszonem  , chociaż podobno jest g o to -  
wem. Nastąpić to ma w tedy, gdy nominacya części 
parów dziedzicznych i dożyw otnych , w czem  zachodzą pe­
wne trudności co do osób mających być tą godnością  
zaszczyconych , będzie dokonaną. Ze w liczbie parów d zie­
dzicznych i dożyw otnych figurować będą w większej c z ę ­
ści imiona znane z tak zwanćj kuryi panów w sejm ie sta­
nów połączonych z 1847  r., niemożna wątpić. Byli to 
książęta , hrabiow ie, p ow ięk szaj częśc i ordynaci, mający 
g ło sy  w ir iln e , to je s t , osobistą reprezentacyą w sejmach  
prow incyonalnych. W K sięstwie byli niem i: kiąźę Radzi­
w i ł ł ,  książę S u łk ow sk i, książę Turn i T ax is , hr. Atanazy 
Raczyński. W szyscy zapew ne znajdować się będą w licz ­
bie parów dziedzicznych lub dożyw otnych , a przybędzie  
do nich dwóch lub trzech now ych. Między tymi opinia 
wynosi do tej godności teraźn iejszego w i-em arszałka se j­
mu p oznańsk iego , hr. Heliodora Skórzew skiego z P rochno-  
w a; inni będą zapew ne nominowani z panów niem ieckich  
osiedlonych w K sięstwie. Jak wybory do Izby parów w y ­
p a d n ą , trudno p rzew idz ieć  p rzed  pubtikacyą praw a w y­
borczego. Zawsze liczyć na to m o żn a , źe  i n iek tó rzy  z Po­
laków wybrani b ę d ą ;  spodziew am  się  p rzynajm niej, źe  ża­
den obrany n iew yłączy  się  od przyjęcia mandatu, jak to 
często  się działo z wyborami do przeszłej I*by pierw szej.

Odbywają się  tu teraz co dzień przed południem  czę ­
ściow e manewra i parady w ojskow e za miastem. N ieu­
stanne przeciąganie wojska przez miasto z m uzyką, bar­
dzo je  ożyw ia. W iększe manewr nieco później odbyć 
się mają, zg in ęła  bowiem  obawa cholery, dla którój od­
każane być miały. —  Księżna pruska, która od parę lat 
mieszka nad Renem i bywa tylko gościem  w Berlinie, 
przybyć tu ma w przyszłym  miesiącu dla konlirmacyi cór­
ki sw ej księżniczki Anny. Ksiąźęciu pruskiemu lekarze 
radzili, aby przy nadchodzących manewrach mało konno 
je ź d z ił ,  aby stłu czen ie  się  niedaw; e nie p ociągn ęło  za 
sobą z łych  skutków. —  Prezydent policyi tutejszej, pan 
Hinkeldey, w yjech ał na Niirnberg, Monachium, Ischl do 
Wiednia. Już to drugi raz tego lata jeźd zi on do Wiednia. 
Czy ma jaką misyą nie w iem .—  Ostatni numer Pruskie­
go Tygodniku  znowu przez policyą zosta ł zabrany. Nie 
w ierzcie c iąg le  ponawiającym się  pogłoskom  o w ystąpie­
niu pana Manteuffla z m inisterstw a, do czeg o  pow ołanie  
jenerała  Radowitza dało pozorny, ale bezzasadny powód.

P a r y ż  5 września.
W ystąpienie p. Girnrdin przeciw p. Granier de C as- 

sagn ac, w  którem p. minister w idział des insinuations 
calom nieuses contrę le gounernetnent, sprow adziło  na la 
Presse  drugie ostrzeżen ie. Ostrzeżenie to rzuciło  now y  
popłoch  na d zien n ik i, tak , źe  Emo de Girardin wczoraj 
p ow ied zia ł, źe  la Presse periodi(lue w e  Francyi, pow in- 
naby się  dziś nazyw ać la Presse pneun*atique.—  W edług  
Dćbatów, taka je s t  klasylikacya ośw iadczeń Rad departa­
m entow ych: 4 0  za ustaleniem  władzy w osobie księcia  
prezydenta; 9  za cesarstw em , (z  których Rada des hautes 
P yrenóos, pod F ouldem , za następftłVem w linii prostej, 
albo przysposobionej); 18  za proSte,n ustaleniem w ładzy, 
bez wym ienienia ks. prezydenta; 5 °ddało  pochw ałę rzą­
dow i; a 21 poprzestało na prosty^1 w yrazie życzliw ości. 
Morning A d v e r tise r , który w ośw iadczeniach Rad d e­
partam entowych, uw ażał tylko proste komplementu i przy­
pom niał przycłow ię an g ie lsk ie , w edług którego kom ple- 
menta francuskie nic n iezn aczą , a french com plim ent that 
means nothing a t a l l ,  zo sta ł prze* kilka dni wstrzym any  
na p oczcie .

M inistrowie Bineau i de Persigny> w rócili do Paryża. 
M ów ią, źe  ostatni b y ł w ysłany  do Londynu; fo  dla sta ­
rania się  o  um ieszczen ie w iadom eg0 8rtykułu o stron­
nictwach francuskich i m ałżeństw ie, w  dzienniku rządo­
wym Morning H era ld ; i 2 °  dla wymoźenia na gabinecie  
londyńskim czterech  rzeczy: w płynięcia na dzienniki, aby 
zw oln iły  w attakach; zakazania emigrantom zam ieszkiw a­
nia w yspy Jersey; dozierania emigrant^w i jc j, wydalania, 
a w reszcie  nieobrażania s ię ,  jeżeli rząd francuski wydali 
z Francyi którego korespondenta dziennikarskiego. Mó­
wią , źe p. de P ersigny nie otrzym ał teg o  w szystk iego  
od gabinetu lon d yń sk iego , źe  nawet n iem ógł z m ieścić

?obie artykułu  w Morning Herald, źe  m u-

dzienniku K o l n i j  " ' " ’f * " '
de Persigny nie b ',ł „ „  jT z w K  n ^ z
księcia prezydenta, i że  n ieb y ł zaproszony na onegdajszy  
obiad w St. Cloud. Obiad ten sk ład a ł się  z 2 2 ch  osób  
między któremi byli: jen era ł w łosk i L ech ci, hrabina C a- 
merata, p. i pani de Maupas itd. Po ob iedzie ciągn ięto  
lo teryą , która każdego z gości obdarzyła stósow nym  a 
kosztownym  darem. T ego  sam ego dnia , ks. prezydent 
p osła ł do W ersalu sw ego  adjutanta dla zajęcia bażantarni, 
która tia m ocy daw niejszego praw a, była dana centralnej 
szkole rolniczej. D yrektor szk oły  u leg ł żądaniu, po zro­
bieniu stosow nych objekcyi.

Mówią zn ow u , źe  ks. prezydent niejest bardzo dobrze 
z królem H ieronim em , że n ieb y ł ra d , iż się  kazał przyj­
m ow ać w Bretanii po k ró lew sk u , i że  n iechce p łacić  
w ielkich kosztów  jeg o  podróży. Ks. Napoleon m iał się  
tak ie  uczuć obrażonym za życzen ie  Rady des hautes 
A lp es, objaw ione pod prezydencyą Foulda. Mówią, źe  
kardynał Antonelli m iał napisać do p. Drouin de Lhuys 
lis t , w którym dziękując ks. prezydentow i za dobrodziej­
stwa oddane r e lig ii, prosił, aby zniesiono prawo rew olu ­
cyjne , zakazujące k lasztorów , i pozw olono na za łożen ie  
w e Francyi zakonników b osych , żyjących z jałm użny. 
M ów ią, źe  przeciw  temu życzeniu na radzie m inistrów, m iał 
się  pan de Maup»s stanow czo ośw iadczyć. Rada m ini­
strów  niemiała je sz c z e  nic postanowić w tym w zg lęd z ie . 
M ówią, źe  zm niejszenie wojska ma istotnie nastąpić*, a le  
tylko lin iow ego, i źe  natomiast rząd ma utw orzyć 10 n o ­
wych batalionów żandarmeryi ruchom ej, pod nazw iskiem  
gw ardyi ian darm eryi, pow iększyć o 4  szw adrony g id ów , 
i zaprow adzić po w szystkich miastach departam entowych  
gwardyą republikancką, tojest municypalną. Tym sp o so -  
sobem , każdy departament będzie m iał rezerw ę z łożon ą  
z gw ardyi dobrze ubranej i p ła tn ó j, która w yw ierając  
w pływ  na wojsko lin iow e, utrzym anie spokojności u ła tw i.

Udzielam pow yższe pogłosk i aby wam pokazać, źe  
moje uszy trzymam o ile  m ogę o tw arte , aio od p ow ie­
dzialności za now iny n ieb io rę , i zostawiam je  sądow i czy ­
telników i potw ierdzeniu p rzyszłości. O kandydatach re­
publikańskich nic dotąd n iepostanow iono. Thiers ma sie  
zamykać u sieb ie i pracować nad h istoryą , ale Każde* 
sło w o  w yrzeczone przez n ie g o , cyrkuluje po Paryżu. 
W jednym domu pow iedzia ł: „Przed coup d ’E ta t  byłem  
słaby na zapalenie krtani; ks. prezydent, jak m ów iły  
dzienniki rzą d o w e, w ydalił mnie z Francyi abym się  w y­
leczy ł. Dziś wracam zdrów  z u p e łn ie , i n icm ogę nie w y­
zn a ć , źe  ks. prezydent je s t dobrym lekarzem ". W innym  
dom u, kiedy jed en  legitym ista pow iedzia ł m u , że  chce  
restauracyi królew sk iej, on od rzek ł: ja jej c h c ę , ale
z kartą konstytucyjną". Skoro leg itym sta  w ykrzyknął: 
„ch cesz  w ięc  karty episierskiej Fulchirona"! on odparł: 
„tak j e s t ,  w olę  pocałow ać w rękę Fulchirona, niż w rękę  
„panią Dubarry“. N iepotrzebuję dodaw ać, źe  szczeb iotliw y  
naród francuski trzyma zaw sze  na sw e u słu g i mnóstwo 
plotek i m nóstwo dow cipków , do których naturalnie ża ­
dnej w argi przyw ięzyw ać n ienaleźy.

I P a r y Ż  5 w rześnia.
* Ks. prezydent zw ied ził w tych dniach szk o łę  w oj­

skow ą Saint Cyr, w którćj był przyjęty z zapałem  przez 
w ojow niczą m łodzież. Jeden dziennik angielski pow tó­
rzy ł z tego  powodu wyrazy Sheridana: „Aby utrzymać 
Francuzów w p osłu szeń stw ie , Bonaparte musi im obiecać, 
że  staną się  panami świata." Za ty d z ień , ks. prezydent 
w yruszy w  p 'dróż na południe. Dobre jeg o  przyjęcie  
nie ulega w ątpliw ości. Rady municypalne rywalizują na 
w yścigi z allokacyami funduszów, któro gdyby w całości 
były  sp o ży te , d oszłyby  kilku milionów. Feta napoleoń­
ska w Paryżu kosztow ała, jakem już d on iós ł: ok o ło  mi­
liona. Rząd dał na nią 5 5 0 ,0 0 0  fr. a resztę dało mia­
sto. Z gruzów  fety parysk iój, została już tylko część  
spli ba low ój, k tóra , z przyczyny koalicyi robotników, 
rozbiera wojsko. Posąg Napoleona, wystaw iony ,n,a J ,0 “ 
lach elizejsk ich , zo sta ł zdjęty po kaw ałku; naprzód kor­
pus Napoleona, potem ogon i g łow a konia, a nakoniec  
kor; us konia z nogami Napoleona. Proces spis ow ych , 
pochw yconych przy ulicy de la Reine Blanc l e ,  W ytoczy 
s ię , przed p rzysięg łem i, 15 przyszłego m iesiąca. D zien ­
niki departam entowe ogłaszają  ciągło now e im iona poli­
tycznych am nestyonowanych. Jeden z n ic h , p an Michał 
Rcnaud ex-roprezentant, który się schronił do H'Szpanii, 
nie chcę opuścić kolegów  i w rócić do Francyi. P. Y i-



2 c a a  s.
vien, minister Cavaignaca, o g ł o s i ł  w R evue dcs D eux  
Mond.es trzecią rozprawę administracyjną: o wyznaniach. 
Pierwsza, ogłoszona za Ludwika ł i l ip a ,  traktowała o Ra­
dzie Stanu a d r u g a  o prefekturze policyi. W  ostatniej 
rozpraw ie ,  p. Vivien opiera się na przykładzie Anglii i 
oświadcza’ się za systemem re p ress if, w miejsce obowią­
zującego systemu prevenlif. P. Vivien mieszka teraz 
w St. Germain. Ożenił się on z angielką , z której ma 
trzy córki. Majątek jego jest,  jak na Paryż i na ministra, 
bardzo skromny, i nie przechodzi 10,000 fr. przychodu. 
Ks. prezydent rehabilitował jenera ła  Cnbieres, który, jak 
wiadomo, za czasów L. Filipa, został przez Izbę parów 
ukarany surowo za przekupstwo ministra les te .  P. Ba- 
roche, dawny adwokat jenera ła  Cubieros popierał gorli­
wie prośbę o rehab litacyą. Ks. prezydent do niej się 
przychylił, pomimo źo jenera ł  był jego sędzią w sprawie 
liulońskiej. J e n era ł  Cubieres miał w czasie processu syna 
w armii algierskiej.  Nieszczęśliwy ten młodzieniec nie 
m ógł znieść wymyślali kolegów, po zapadłym na ojca 
wyroku, i zastrzelił się.

Paryż jest w pełni wakacyi. Co nie może wyjechać 
dalej i ria dłużej,  jodzie w niedzielę w okolice P ary ża : 
do Si. Germain, Versailles, Rambouillel, Fontainebleau, 
Compiegne itd. Otworzone polowanie najwięcej wyciąga 
ludności z Paryża ,  ale sprzedawanie prochu jest bardzo 
obostrzone i tylko s trze lec ,  mający świadectwo mera, 
może się w niego zaopatrzyć.

Dekret ks. prezydenta, przeprowadzający drogi żelazne 
do Pyreneów, wzbudził wielką radość w Hiszpanii. Hi­
szpanie pokazują się godnie św ia tu , pracują bowiem z za­
pałem i podnoszą z gruzów kraj , który gdyby nie szczę­
śliwe jeograficzne położenie, byłby niezawodnie większej 
u leg ł  klęsce. Czytacie po wszystkich dziennikach po­
chw ałę Turcyi, źe wchodzi na drogę cywilizacyi, to jest,  
źe zaciąga 50  milionów długu na giełdach angielskiej i 
francuskiej. Pochwała zdawać się może dziwną, ale 
z drugiej s trony nie można zaprzeczyć, źe te tylko mo­
carstwa są bogate w Europ ie ,  które mają wielkie długi 
publiczne (?)  Dług publiczny, tj., ren ta ,  daje elastyczność 
kredytowi i gromadzi około siebie kapitały na wszystkie 
narodowe potrzeby. Dotąd mówior.o: „ten bogaty co nie 
ma długów*, teraz trzebaby powiedzieć „każdy dłużnik 
może się bogacić, kiedy używa produkcyjnie zaciągnię­
tej pożyczki, kiedy pracuje i długi wypłaca.*

Je n e ra ł  de Caslelbajac, ambasador francuski w Pete rs­
burgu, ma przybyć do Paryża. Zastąpi go hrabia de Rei-  
set. Dzienniki hiszpańskie donoszą,  źe trzech malarzy 
rossyfskich a jeden  polski, zostali wysłani do Hiszpanii 
przez rząd petersburgski, dla zdejmowania kopij różnych 
o b r a z ó w .  M ó w ią ,  ie m a la rz  p o lsk i  j e s t  s y n e m  p o e ty  i 
emigranta Antoniego Góreckiego. M iasto  D u b l in  o g ł a s z a
powszechną wystawę przemysłową w maju 1853 r. Ma­
jątek który dostał p! Lamartine od S ułtana ,  ma być ex -  
ploatowany przez kompanią angielską. Czytacie w dzien­
nikach, źe Francya przyznała rządowi peruwiańskiemu 
własność goa.no. Goano są to jak  wiadomo odchody pta- 
stwa m o rsk ie g o , składane na brzegach Oceanu spokoj­
nego, w takiej obfitości, źe nieraz tworzy góry. Anglicy 
i Amerykanie zabierali goano na okręta bezpłatnie i u -  
źywali go u siebie , za wyborny nawóz. Rząd peruwiań­
ski napróźno się temu sprzeciw iał,  i s ta ra ł się nałożyć 
na okręta cło  stosowne. Brak marynarki nie pozw tl i ł  mu 
ścigać okrętów angielskich i amerykańskich. Dziś uzna­
nie własności goana przez Franeyą, zmieni zapewnie r z e ­
czy i zbogaci Peru. „  . T.

Od czasu grasow ania cholery w Polsce, Czas i h u ry er  
•w arszaw ski są tu ta j  rozrywane. Każdy spieszy ze drże 
niem d o w i e d z i e ć  s ię  czy nie stracił przyjaciela lub kre­
wnego, albo czy kraj nie u trac ił  jakiego zasłużonego o -  
bywatela. Wiadomość o stracie śp. Bentkowskiego, Krzy­
żanowskiego, Rybickiego, Bystrzonowskiego, pani P la te ­
rowej przeszra do dzienników francuskich. Jeden dzien­
nik lekarski ogłosił  z tego powodu korespondencyą, k tó­
ra wystawia w złem świetle urządzenie służby zdrowia 
w Polsce , szczególniej brak szpitali, i która czyni suro­
we wyrzuty duchowieństwu, że mając na to rozległe 
ś rodki,  nie stara się o ich fundacyą po miasteczkach o -  
kręgowych. Nie wiem czy zarzut rzeczonej korespon- 
dencyi jes t  sprawiedliwy, ale wrazie gdyby nim b y ł ,  to 
niech klęska krajowa stanie się pobudką do postępu i 
gorliwości lak dla świeckich jak  duchownych.

Przegląd Polityczny.
Donieśliśmy, że pełnomocnicy państw koalicyi darm - 

stadzkiej zjadą się w tych dniach w Ischl celem narady 
nad osnową odpowiedzi, jaką im przyjdzie dać w Berlinie 
w dniu 15 b. m. W szakże z Berlina donoszą, co jest 
p raw d o p o d o b n ie jsze j ,  źe zjazd len nastąpi w Dreźnie 8go 
li. m. i źe nań przybędzie osobiście książę rejent bodeń­
ski wraz z pierwszym ministrem swoim.

Sejmy prowincyonalne Prus nadreńskich i Westfalii, o -  
twarte zostaną dopiero 19 b. m. Zamianowany wicemar­
szałkiem sejmu poznańskiego hr. Heliodor Skórzeycski, od­
mówił przyjęcia tej godności z powodu słabości.

W. Ks. Aleksander rosyjski przybył w nocy w sobotę 
do Berlina. Książę pruski jes t  o tyle zdrów z upadku 
swago z jj0nja) j£ w powozie może używać prze-  
J8ZQZkl.

Wieść o nominacyi jen. Radowilza na naczelnika insty­
tutów edukacyjnych wojskowych, tudzież ar tyleryi,  po­

twierdza się. Dawniój godność tę piastował książę Al­
bert pruski obok kierunku spraw floty. Gdy wszelako 
rząd pruski zajmować się gorliwie zamyśla podniesieniem 
marynarki swojój i o założeniu wojennój przystani myśli, 
przeto książę Albrecht zajmie się wyłącznic nadzorem ma­
rynarki , który mu niedozwoli zamieszkiwać w Berlinie.

Gazeta krzyżo w a  zabraną została 6go 1). m.
Niejaki Brindisi ksiądz katolicki z Grecyi przybyły do 

Niemiec dla zbierania składek na kościoły katolickie na 
W schodzie ,  otrzymał z policyi berlińskiej rozkaz opu­
szczenia krajów pruskich.

Dawno już donieśliśmy o zażaleniach rządu francuzkiego 
przeciw dziennikom hamburgskim. Teraz znowu wydawca 
hamburgskiej R eform y  otrzymał na żądanie posła fran­
cuzkiego surowe ostrzeżenie policyjne, iżby nadal wstrzy­
mywał się od wszelkich przeciw osobie księcia prezy­
denta i jego rządowi wycieczek. Z powodu nadto umie­
szczenia karykatury balu p rze k u p ek , dziennikowi w yto ­
czono proces.

— Do wiadomości i pogłosek,  które podają korespon- 
deneye dzisiejsze paryzkio, winniśmy dodać jedną jeszcze,
0 zniesieniu dwóch rninisteryów, w celu oszczędności 
w administracyi.

Głównćm zajęciem Francyi, jest podróż księcia p rezy­
denta. Wyj odzie on ni- J 5 g0 ale 1 4go ,  aby noc tego 
dnia przepędzić w BourgpS. Chce tym sposobem uczynić 
zadość życzeniu Rady departamentowej z Cher, która go 
prosiła o pobyt dnia jednego w stołecznem mieście tego 
departamentu. Inspektor kolei żelaznej paryzko-lyońskiej, 
wyjechał dla urządzenia podróży: wszędzie gotują się 
świetne przyjęcia i uroczystości.

M onitor ważną podaje wiadomość. Procent od papie­
rów skarbu (bons du Tresor), ustanawia rozporządzanie 
ministra finansów, począwszy od dnia 6 b. ni. następu­
jący: od papierów wypłacalnych w 4ry  do 5ciu miesię­
cy 1 */„%; w 5 do 11 tu miesięcy 2 %  i 0(1 rocznych pa­
pierów 3°/0.

Zawiera prócz tego M cnitor cyrkularz ministra policyi do 
prefektów, w przedmiocie zostających pod nadzorem poli — 
cyjnym. Sam prefekt tylko ma prawo udzielania pozwoleń, 
do opuszczenia miejsc pobytu im przeznaczonych.

Dóbaty piszą: ^Gdy podziś dzień wszystkie ostrzeże­
nia dawane przez rząd francuski, na żądanie posłów fran­
cuskich, w przedmiocie ataków wymierzonych przeciw 
księciu Ludwikowi Napoleonowi, zostały bez skutku, mi­
nister Francyi przy Bundestagu, p. de Tallenay, wniósł 
bezpośrednio sprawę tę przed sejm energiczną no tą ,  aby 
Zgromadzenie stosowne i ogólne w tej mierze przedsię­
wzięło kroki*. Porównywając wiadomość t ę ,  która zdaje 
s ię  b y ć  p r a w d z i w ą , z in n y m i  w ty m  p r z e d m io c ie  ś r o d ­
k am i , jak ic l i  r z ą d  f r a n c u s k i  p r z e c iw  a n g ie l sk im  u ż y w a
korespondentom, zdaje się być pewne'm, źe prassie za­
granicznej wielka, a zdaniem naszem zbyt wielka, przy­
znaną jest tern samem ważność.

— Minister francuski, miał zostać w skutku odrzucenia 
przez Izbę holenderską zawartego z Franeyą traktatu o 
własności literackiej, odwołanym z Hagi. Wiadomość ta, 
lubo na drodse telegraficznej udzielona, potrzebuje po­
twierdzenia ; wpłynęła wszakże przeważnie na giełdę 
amsterdamską.

—  Król szwedzki Oskar bawi teraz w Interlaken w Szwaj- 
caryi. Był on ob.ecny na manewrach wojskowych w Thun,
1 bardzo ch l u b n i e  s i ę  o w o j s k u  Z w i ą z k o w e m  wyrażał.

—  W k w esty i  ks ięc ia  Parmy M orning H erald  z a m ie sz ­
cza nową protes lacyą  k s ięc ia  Carini z u p e łn ie  w  tej sa ­
mej treści co  p r o les tacya  p. W ard  o której don ieś l iśm y.

W m iejsce  p. C o l le g n o ,  p. Yillamarina z o s ta ł  m iano­
w any po s łem  turyńskim w  Paryżu.

W Rzymie jak się  zdaje projekta kolei żelaznych na 
niczem sp ełz ły .

— Gazeta m adrycka  z 27go z- podała osnowę u -  
kładu pocztowego między Hiszpanią i Austryą. Ma on 
wejść w życie od Igo  listopada r. b. Jest na tych sa­
mych zasadach co traktat pocztowy z Prusami który nie­
dawno przyszedł do skutku za staraniem posła hr. Ra­
czyńskiego. W  królce oczekują zawarcia podobnego u -  
kładu z Anglią.

P. Souza dotychczasowy poseł hiszpański w Carogro-  
dzie przybył do Madrytu i otrzymał posadę naczelnika 
pierwszej sekcyi w ministerstwie spraw zagranicznych.

— Z Lizbony piszą do M orning H erald  pod datą 29go 
z- m , że pozostanie przy władzy Saldanhy nie je s t  pe-  
wne. Przyszłe wybory atwo przeciw niemu się o -
świadczyć. W  W alencji  wybuchła mała emeta brakiem 
karności wojskowej spowodowana, którą jednak jenera ł  
Cabrera wkrótce przytłumił-

— Dzienniki angielskie żadnego nie przedstawiają interesu. 
W obozie opozycyjnym mowa jest głównie o obmyślaniu 
środków w celu otrzyma11'8 0 ^Y nowej wotum o r e ­
formie elektoralnej, w kierunku zaprowadzenia tajemnego 
głosowania. D aily -N etcs  nastaje z resztą ciągle na po­
trzebę silnego zorganizowania się stronnictwa liberalnego 
przed otwarciem Izb; sąd21 bowiem, źe jeżeli opozycya 
jednozgodnie wystąpi, pewną jest zwycięstwa. Rozbiera­
ną je s t  także kweslya A d r c s s u i a^Y w nim można od ra ­
zu postawić i wykazać siły 1 dążności stronnictw. Wszakże 
prawdopodobnem je s t ,  Izba przedewszystkiem będzie 
chciała poznać plany finansowe p. D Israelego.

Sławny socyalista p. Robert Oven podał się na kandy­
data do przyszłych wyborów w Oldham.

Liga przeciw cłu zbożowemu (A n d  -  Cornlaw -  league)

wyznaczyła nagrody 250  funt. szt. i 50 funt. za najlep­
szą rozprawę o rezultatach osiągnionych przez zniesienie 
ce ł zbożowych i zaprowadzenie polityki wolno-handlowej, 
i wpływach z tego powodu na moralne, spófeczne, han­
dlowe i polityczne stosunki W. Brytanii.

Kilka wypadków które podobne były do wypadków cho­
lery w Londynie i Dublinie wywołały  obawę tej epidemii 
jako też przedsięwzięcie należytych przeciwko niej ś rod­
ków.

— Depesza telegraficzna z Aten 30 z. m . , donosi o 
ważnym artykule w dzienniku rządowym M inerw a  pole­
cającym, aby posady dyplomatyczne, oficerskie i ekono­
miczne Niemcom były powierzone.

Admirał grecki p. Ariopouros przybył do Francyi z mi- 
syą przypatrzenia się organizacyi szkoły morskiej, i przy­
wiezienia potrzebnych materyałów do założenia podobnej 
szkoły w Pirei.

—  Najważniejszą wiudomomość z Turcyi dostarcza J o u r ­
na l de Constantinople. Rzuca on myśl, której urzeczy­
wistnienie nieprzezwyciężone nasuwa trudności w obec 
stanowiska, jakie sobie umieli niegdyś zdobyć reprezentanci 
mocarstw europejskich w Stambule, to je s t :  odjęcie mi­
sy om zagranicznym juryzdykcyi. K orespondencyą litogr. 
A ustryacka  odpowiada na ten projekt. Odpowiedź poda­
my jutro.

Gabinet nowy sułtana nie jest jeszcze zupełnie złożo­
ny: Gazeta T ryestka  donosi z Konstantynopola dnia 28 
z. m., że Omerowi paszy ofiarowano tekę ministra wojny, 
położył on wszakże warunki, których przyjąć nie można 
było. Propozycye zatem cofnięto, a on sam powrócił 
na swoją posadę Monastyru.

Rekrutacya w Bośnii i Hercegowinie już się rozpoczę­
ła. Vannik pasza rządzca wyspy Kandyi, będącej wciąż 
jeszcze w stanie wzburzenia, został, jak mówią od w o ła ­
ny. Sprawa Grobów świętych ma być zupełnie za ła tw io­
na (o czem jeszcze wątpić się godzi);  W. Porta swoim 
kosztem wystawić każe kopułę nagrobkową. Były we­
zyr Reszyd pasza zamyśla pałac swój w Balti Limanie 
sprzedać: sprzedaży tej dają znaczenie polityczne. Kwe- 
stya korwety M odest jes t  załatwiona, jak piszą dzienniki. 
Otóż pomniejsze wiadomości.

K r a k ó w .  W  u p ły n io n ą  j s z c z e  s  botę p r z y b y ł  tu 
z po w ro tem  z P e t e r s b u r g a  g łó w n o  d o w o d z ą c y  w  K r a ­
ko w ie  J E x « \  frnp. lir. L e in ingen  -  W e s te r b u r g .  W  so ­
botę s p o d z ie w a n y  j e s t  ze  L w o w a  w  m ieśc ie  naszem  
J E x c .  feldm p. k s ią ż ę  S c h w a r z e u b e r g  n ac ze ln ie  d o ­
w o d z ą c y  w  G alic j  i.

—  J a n  B u c z y ń sk i  i W a c ł a w  N la n d i  ż a n d a rm i  4 g o  
p u ł k u , o trzym ali  s r e b r n y  k r z y ż  z a s łu g i  z a  pum >c 
z w ła s n e m  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  n ies ioną  w  c z a s ie  po­
ż a r u  w  G ło g o w ie  w  Gflicyi. [ \ \ [  ź . )

L w ó w  3  s ie rp n ia .  Z  u r z ę d o w y c h  r a p o r tó w ,  n a d e ­
s ł a n y c h  w  d rug ie j  po łow de z e s z ł e g o  m ie s ią ca  o k a ­
zu je  s i ę ,  ż e  z a r a z a  n a  b y d ł o ,  k tó ra  w  m ies iącu  lipcu 
b. r. n an o w o  w  tym k r a ju  w y b u c h ł a ,  g r a s o w a ł a  
w  S ta n i s ł a w o w s k im  o b w o d z ie  w  n iezm iennej r o z c ią ­
g ł o ś c i ,  w  jednem  m ie jscu  C z o r tk o w s k ie g o  obw o d u  
c a łk ie m  u s t a ł a ,  a  na tom ias t  w  c z te re c h  m ie jscach  
te g o ż  i w  d w ó ch  m ie jscach  Z ł o c z o w s k i e g o  o b w odu  
w y b u c h ł a  n an o w o ,  a o p ró cz  tego  c iąg le  j e s z c z e  g r a ­
su je  m ię d zy  p r z y t r z y m a n r m  w  Ż u r a w i c y  b y d łe m ,  
k tó re  w  S t ry j s k im  o b w o d z ie  z e b ra n o  i na  t a rg o w ic ę  
do O ło m u ń c a  pędzono .

P r z e to  z a r a z a  na  b y d ło  g r a s u ją c a  obecnie  w  p ię ­
ciu m ie jsc ac h  C z o r tk o w s k ie g o ,  w  c z te re c h  m ie jscach  
S t a n i s ł a w o w s k ie g o  i w  t r z e c h  m ie jscach  Z ł o c z o w -  
sk iego  ob w o d u ,  n as tęp n ie  m ię d zy  p rz y tr z y m a n e m  b y ­
d łe m  w  Ż u r a w ic y ,  w  P rz e m y sk im  o b w o d z ie  d o tk n ę ­
ł a  w e d ł u g  p r z e d ło ż o n y c h  r a p o r tó w  z o g ó ło w e g o  s t a ­
nu b y d ł a  2 2 5 9  sz tu k  l i c z ą c e g o ,  3 1 2  s z t u k ,  z  k tó ­
ry c h  4 8  w y z d r o w i a ł o ,  4  d la  k o n s ta to w a n ia  z a r a z y  
zab ito ,  a  5 3  p o z o s ta ło  j e s z c z e  w  s ta n ie  choroby.

P u b licz n e  w ł a d z e  i o r g a n a , do k tó ry ch  to n a ie ż y  
p r z e d s i ę w z ię ł y  en e rg ic z n e  ś ro d k i  d la  z a p o b ie ż e n ia  
d a lsze m u  sz e rz e n iu  s ię  z a r a z y ,  a  r z ą d  k r a jo w y  n a ­
k a z a ł  zn o w u  n ie d a w n o ,  a b y  p r z e p is y  o d n o sz ą c e  się  
do s p r z e d . ż y  b y d ł a  na  t a r g a c h ,  jeże li  te  w  ogóle nie 
s ą  już  z^ .s tanow ione, tu d z ie ż  do n ad z o ru  sp ę d z o n e g o  
b y d ł a ,  ja k n a jś c i ś l e j  b y ł y  w y k o n y w a n e .

W i e d e ń  6  w rz e ś n ia .  G a z .  l ip s k a  donosi z  p e w n e ­
go  ź r ó d ł a  z W i e d n i a , że  bar .  J a m e s  R o thsch ild  w  c z a ­
sie  o s ta tn ie g o  poby tu  s w e g o  w  W i e d n iu ,  p o w tó rz y #  
to co j u ż  o ś w i a d c z y ł  panu  B ren tan o  w  P a r y ż u ,  i e  
a d m in is t ra c y a  s k a r b o w a  a u s t r y a c k a ,  z u p e łn ie  l ic z y ć  
m oże na dom R n th sch i ld ó w ,  k tó ry  go to w y m  je s t  w s p ie ­
r a ć  o p e r a c j e  f inansow e r z ą d u  a u s t ry a c k ie g o  o ile to 
od n iego za le ży .  D o d a ją  je sz c z e ,  ż e  p rzedm io t  r o z ­
m o w y  m ię d zy  m inistrem  s k a rb u  B a u m g a r tn e r  i panem  
A aro n em  R othsch ild ,  z obustronnem  zadow olen iem  z a ­
ł a tw io n y  z o s ta ł .  I n n y  ko resp o n d e n t  tego  d z ien n ik a  
flisze w  tej sam ej m a t e r y i : ()d  k ilku  dni u t r z y m u ją  
z  p e w n o ś c ią ,  ż e  w k ró tc e  n o w a  p o ż y c z k a  będ z ie  z a ­
c ią g n ię tą  i ż e  n ie b ez  w p ł y w u  na tę  sp raw fę  j e s t  o -  
becność  b ar .  J a k o b a  R o thsch i lda .  S ą d z ą ,  i e  p o ż y c z ­
kę  tę  z  ł a t w o ś c i ą  d a ł o b y  s ię  z a c i ą g n ą ć  w  P a r y ż u  i 
L o n d y n ie ,  g d y ż  oprócz  domu R o thschH dów , z g ł o s i ć  
s ię  r ó w n ie ż  m ia ły  w z g lę d e m  p r z y ję c ia  je j  na  s ieb ie  
dom y h a n d lo w e  bracia  H o t t in g u e r ,  P i l l e t - W i l e ,  D e -
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1'] mos i Sp. w Paryżu i Baring w Londynie.

— Czytamy w 'Lloydzie potwierdzenie pogłosek 
o reformie bankowej w łych s łow ach :  W slrząśnienia i 
jakim targ pieniężny w ostatnich uległ czasach ,  nie * 
leżą bynajmniej w zbyt małej ilości gotowizny obie­
gowej. Obawa tylko niektórych spekulantów, że bank 
w przyszłości większe jeszcze zaprowadzić może o- 1 
graniczenia, niepewność czyli jakie weksle będą mo- ‘ 
g fy  być eskoiuptowane w baoku, zniew alały ostro- ; 
żniejszj’ch do trzymania w kasach swoich większego ] 
zapasu gotowizny aniżeli przedtem i do ograniczenia 
o ile można związków i zobowiązań swoich. W szak ­
że targ pieniężny w bardziej normalnym znajduje się 
dziś stanie aniżeli przed niedawnym czasem, odkąd 
się każdy przekonał,  że rząd nie pominął z uw7agi,
■z w kraju w pocieszającym wzroście wzmaga się 
potrzeba prawego kredytu i że rząd chętnie przedsię 
bierze środki stosowne do położenia rzeczy.

K  r  ó I c  s  t  w  o  P o l s k i e .
i a n a .  6  września. Wczoraj zachorowało na 
>sób 4 3 ,  wyzdrowiało 62, umarło 3 0 ,  ogól-

Warszaw
cholerę osób . . _________
na liczba pozostaje chorych 25 i.

— Dziś zach >rowało na cholorę osób 5 8  wyzdro­
w iało 3 4 , umarło 2 6 ,  ogólna liczba pozostaje cho­
rych 252. (K . W .)

P io t r k ó w  31 sierpnia. Miast? nasze wygląda jtik 
cbóa p?dcz*s ucichającej już walki, kiedy gdzie-nie- 
gdzie jeszcze dają się s łyszeć  mordercze wystrzały . 
Spokojność zaczyna wracać na twarze nacechowane 
przestrachem i osłupieniem niedawno; ruch i zw y­
czajne s tr sunki się ożywiają.— W  ciężkiem bowiem 
dotychczas żyliśmy oblężeniu, przez strssznego a 
niewidzialnego nieprzyjaciela prowadzonem. Od 25  
lipca g rasow ała  u nas złow roga epidemia, na jw yż­
szego punktu swej mocy dosięgała między 15 i 25 
sierpnia. Smutna była wtedy postać miasta: uśmiech 
znikł z twarzy wszystkich, żaden odgłos radości nie 
rozlegał się, ueh i życie uciekło; ruchawy skąd-i-  
nąd nasz giód s ta ł  się podobnym do pustkowia. Ż y­
dzi wynieśli się do sąsiednich Jasów i borów’. M a ­
łe  miasta daleko więcej przerażający przedstawiają 
widok, niż większe, w czasie tej ogólnej klęski; (u 
wszyscy się znamy, wszyscy więc ulegamy ciosowi 
smutku, gdy przeznaczenie wyrwie z pośród naszego 
grona ofhrę. Nie można wychylić się z d mu, na­
wet z okna', żeby r.ie sposirzedz pogrążonych w ża ­
łobie lub szukających pomocy i z pełnym zwątpienia 
i rozpaczy wyrazem wzywających ratunku.— Z a to 
dziś już czoła się rozjaśniają, życie odradza, w szy­
scy pozdrawiają się szczerzej i r idośniej, każdy pe- 
wniejszym stąpa krokiem; zaczynamy mówić o cho­
lerze już j  * ko złem minionem , bośmy ju ż  przebyli 
najcięższe czasy.— Lekarze naszego miasta panowie: 
Hatuld, Ossowski i Szancer, ani na chwilę nie opu­
ścili swego stanowiska; ssmi upadając pod ciężarem 
utrudzenia i pracy, nikomu nie odmawiali pomocy.

(G. W .)

W . Księstwo Poznańskie.
P o z n a ń  3 0  sierpnia. Ź I : się u nas dzieje i pró­

żne były  me nadzieje, że list dzisiejs y będzie mo­
że zaw iera ł  lepsze wiadomości, jak poprzednie. Cho­
lera rozwinęła się na dobre i w bardzo wielu innych 
miastach K s ę s tw a  Poznańskiego. Najokropniej g ra ­
suje między innemi w M iło s ław iu ,  gdzie na tysiąc 
kiikaset mieszkańców, było już  1 1 0  przypadków 
cholerycznych. W  Poznaniu zachow yw ały  w ładze 
początkowo tę ostrożność, że dla nie zastraszania 
publiczności, zabraniały og łaszać liczbę chorych i 
zmarłych na cholerę; ale te raz ,  gdy dziennie zapa­
da 6 0  do 7 0  osób, trudno już  taić. Jeżeli zw aży­
my, że Poznań jest miastem liczącem zaledwie 4 0 ,0 0 0  
ludności, to jzapewnie podobna śmicrtdność nie bę­
dzie się zd aw ała  małoznaczną. Kto może, opuszcza 
Poznań, a miasto przybiera dziwnie opustoszałą i 
smutną powieizchowność. Kosze z chorymi i po 
wszystkich ulicach pogrzeby— otóż zw y k łe  wido­
wisko, jakie się spotyka opuściwszy mieszkanie. Naj­
większa śmiertelność panuje na Chwrliszewie i Ry­
bakach, ubogich przedmieściach, zamieszkałych po 
większej części przez ubogą ludność polską. Niema naj­
mniejszej wątpliwości, że tutaj jedynie straszna nę­
dza a przytem naturalnie niezdrowe pomieszkania i 
pożywienie, u ła tw iły  postęp choroby, Gdzie niedo­
statek tak i,  że kilka familij mieszka w jednej i tej 
samej chacie, i że, gdy lekarz siedzi nad cholerycz­
nym, reszta mieszkańców żywi się ogorkami, najtań­
szą straw ą jaką teraz dostać można ła tw o wTy tłó -  
maczyć skąd choroba w tak groźny sposob się obja­
wia. W praw dzie pozaw iązyu 'ały  się towarzystwa, 
które według możności w spierają ubóstwo nasze, roz­
dają  zupy i lekarstwa dla chorych; prawda, że le­
karze rozwijają niesłychaną czynność, ale mimo to 
wszystko epidemia nie ustępuje, i zaczyna się nawet 
szerzyć w innych częściach miasta, gdzie jej dotąd 
wcale nie było. Tutaj padło ofiarą wiele osób i 
z wyższych stanów.— Szkoły  nierozpuszczone w pra­
wdzie urzędownie, a to także dla tego, aby nie od­
bierać publiczności odwagi.

Komunik&cya między Rybakami a resztą miasta

zosta ła  przecięta. Każdemu wolno się przenosić z te­
go przedmieścia do innych części miasta, gdy (ym_ 
czasem z miasta na Rybaki w’olno tylko chodzić za 
szczególaem pozwoleniem pnlicyi. P rzez  kilka dni 
odbywały się procesye ze wsi G irczyna i J  życ do 
kościołów świętego Marcina i świętego Wojciecha 
dla uproszenia Niebios o od wrócenie klęski. Ź le  i 
smutno u nas jednem słowem, a biada gdyby się cho­
lera rozszerzyła po wsiach , gdzie pomoc lekarska 
daleka i gdzie jeszcze do niej tyle dziwacznych prze­
sądów.

Nie potrzeba wam powiadać, że w takim stanie 
rzeczy ani o zab aw ach ,  które się około tego czasu 
odbywały zwykle w Dębnie, ani o życiu tow arzy- 
skicm, ani o pracy umysłowej nawet na prawdę nikt 
nie pomyśli. (G. W .)

W  ł  o c  h  y .
F lo r e n c j a  2 8  sierpnia. W dalszym ciągu udziela­

nych wiadomości o processie Gucrazzcgo, piszą dzien­
nikowi Osi Deutsche Post pod dniem 28go sierpnia 
55 Florencji.  „Druga połowa bieżącego tygodnia w y- 
pełnioną znowu zosta ła  processem wytoczonym by­
łym ministrom i członkom rządu tymczasowego, a 
nacisk ludu jest ciągle tak wielki, że nietydko gmach 
akademii umiejętności i kunsztów, gdzie w sali zw a­
nej del buon humore process odbywa się, ale i przy­
ległe mu ulice, ciągle tłumem są napełnione, który 
żandarmerya i mocne straże wojska liniowego, z a ­
ledwie powstrzymsć zdołają . Bilety wejścia do sali, 
wydawane są  nawet członkom stanu adwokackiego 
tylko na j  den dzień, a sami tylko obrońcy oskarżo­
nych , opatrzeni są biletami na cały  ciąg processu. 
Z  okoliczności, że budowniczy wyszukują W'ł«śaie 
miejsc, gdzieby w sali piece do opalania postawić się 
dały , wnosić można, że spraw a pociągnie się aż do 
grudnia, w listopadzie bowiem nikt tu na kominie 
nawet ognia nie pali a w dzień zaduszny, idzie się 
zwykle do kościoła w letnich spodniach. Urządzenie 
sali kosztowało 7 ,0 0 0  skudów, czyli 5 0 , 0 0 0  lirów, 
mimo to jest bardzo pojedyncze i skromne. Ostatnie 
trzy dni zajm owała sąd kwestya kompeteneyi, s ta­
wiona przez G uerazzrgo , który’ ją też sam jeden 
tylko postawić mógł. Guerazzi bowiem bj 'ł  wtedy’ 
ministiem in  optima form a  urzędującym, kiedy’ wielki 
książę stolicę swoją opuścił; i żadne inne ministe- 
ryum nie było przez W . księcia nom inowanćm —Gue- 
razzi oświadczał się kilkakrotnie przeciw zaprow a­
dzeniu Rzeczypospolitej, na co nalegał kolega jego 
Montanelli, który później ratow a ł  się ucieczką; kiedy 
tymczasem Guerazzi, mimo czynionych mu propozj c j j  
ujścia z kra ju , w czemby mu nikt nie mógł by ł p rze- 
szkodzić, i do czego mu naw'et radziły’ osoby’, sto­
jące  w marcu na czele reakcji  na korzyść w ładzy  
W. księcia z a sz łe j ,  ofiarując mu przytem czj’nna do 
ucieczki pomoc, kiedy więc Guerazzi mimo to w szyst­
ko na miejscu pozostał, dopóty dopóki kierunek 
spraw publicznych nie przeszedł w inne uprawnione 
ręce. Dzisiaj w jęC utrzymuje, że wówczas d z ia ła ł  
jako minister odpowiedzialny w interessic utrzymania po­
rządku publicznego, do czego sam W . książę napomi­
nał , i ze za działanie takie nie może odpowiadać przed 
sądami zwyczajnemi, ale powinien odpowiadać przed 
senatem któremu wedle ówczesnej do francuzkiej lip­
cowej konstytucji podobnej ustawy zasadniczej to­
skańskiej, prawo oskarżania i sądzenia ministrów 
przysługiwało, /dan iem  więc Gucrazzcgo, sądy zw y ­
czajne nie są w tej sprawie kompetentnemi;— gdy tym­
czasem wedle osnowy aktu oskarżenia, Guerazzi obwi­
niony jest po prostu o abroonię iesae maj estal i s ,w  któ­
rej prawo orzekania służy zwyczajnym trybunałom. 
Po rewolucj ach i w ojnach , polityczny grunt prawny 
bywa zw'ykle nieco zachwianym, bo miejsce moralnej 
w ładzy , zastępuje wszędzie fiay Cz na. Dla tego w chwi­
lach takich, wyjątkowe P°s tępowaiiie bywa zw’ykle 
wt  porządku dziennym. * oslępowanie to do którego 
uciekały' się wszj'stkie w ładze, zacząwszy’ od M oj­
żesza a skończywszy na Gudwiku Napoleonie, da się 
więc okolicznościami usprawiedliwić, a mianowicie 
jeżeli trwa krótko i prędko przemija. Godzi się przeto 
monarsze rządzącemu wr To-kanii, podziękować do­
prawdy za to , że mimo trudnego położenia w jakim 
się znajduje, ludzi którzy go korony pozbawić chcieli, 
z pod ju ry zd jk e j’i zwyczajnych sądów nie wyjmuje. 
Przecież zaprzeczyć nic można, że w sprawie Gue- 
razzego, sumienność tak* do zaw ikłania  tylko kwe- 
styi przyczj'nia się. Guerazzi jeden z pierw’szyeh 
megdy adwokatów Toskanii, bronił swego żądania 
z wielką zręcznością. Ma on przeszło  5 0  la t ,  jest 
wysoki i dosyć o ty ł j’. Wygląda więcej na bogatego 

a trycyusza, aniżeli na polityka i męża stanu ex  
officio. Rysy tw’arzy ma regularne, chociaż od słońca 
ogorzałe ,  a oczy czarne, ocienia brew cz&rna i rzę­
sista. Chodzi w czarnej Peruce i w złotych okula­
rach. Po włosku mówi jędrnie i silnie, chociaż nie 
bez pewnej miękości, Mówił przeszło  półtrz ciej go­
dziny spokojnie i z powagą, która tem więcej bu­
dziła  podziwienia, gdy tu chodzi o jego życie; przy­
tem wstrzym ał się od wszelkich alłuzyj i wycieczek; 
polityki dotykał tyle tylko, o ile s iq jjez tego obejść 
nie mogło, i trzymał się ściśle prawnej strony in

i formali toczącej się kw estyi,  i w całe j swej obronie, 
przypominał żywo jednego z byłych deputowanych 
na sejmie państwa w Austrj’i ,  który teraz w mini- 
steryum oświecenia wysoki piastuje urząd. M owa też 
jego  zajmowała więcej prawników i wykszta łceńszą 
publiczność, aniżeli ł a w y  słuchaczów; i jeżeli obe­
cni vvstrzj’mywali się od dawania znaków swego zado­
wolenia (co w włoskich trybunałach nie jest zabro­
nionym) przypisać to trzeba taktowi, który je s t  spu­
ścizną dawnych czasów, wykształceńszych W łochów 
i który ich rzadko opuszcza.

Jak  można było przewidzieć, sąd nieprzychylił się 
do żądania Guerazzego, i uznał się być kompeten­
tnym. Po tak zapadłym wyroku, Guerazzi wniósł 
nowy punkt incydentalny’. Ż ą d a ł  odroczenia spraw j’, 

p raw a założenia przeciw wyrokowi sądu rekursu 
St»/<?• U kaf sLacyjnego. Lecz i to odmówionem mu zo- 
zeszło aTdn<l r-tf ? 1 łiud? ł K tych wszys‘kich kwestyj,

w których jeszcze  nie widać siwizny.' z  tw arzy  o- 
bydwoch przebija spokojuość i pogoda5, i za muia nai- 
n.ższe miejsca ła w y  obwinionych; nad niemi s j  j e s z ­
cze dw a rzędy ł a w e k , na których siedzą dziewięciu 
w spół osKarżonych, różnego w ieku , ale mniej w ię­
cej wszystko g łow y piękne i w yraz is te ,  ubrani bez

zbrojną i na ław ie  oskarżonych osadzonych. F izyo- 
gnomic ich równie jak  i Guorazzego są  wszystkie spo­
kojne i poważnie rozmawiają z swemi obrońcami, i 
nieraz widać na ich twarzach uśmiech. Pomiędzy s łu ­
chaczami, widzieć można codziennie grupę złożoną 
z mężczyzny i 3ch kobiet. Mężczyzna je s t  starcem, 
któremu wiek utrudnił już chodzenie i stanie. Z  ko­
biet jedna jes t  już  podesz łą ,  druga m łodszą, w  któ­
rej twarzy widać jeszcze ślady piękności, ale iakże 
i ślady wielkich umartwień i zg ryzo t ,  trzecia w resz­
cie, jest m łodą, piękną brunetką, najwięcej lat 15 
mającą. Oczy ich zwrócone są  bezprzestannie ku o- 
statniemu rzędowi ławy’ oskarżonych, gdzie sied i 
mężczyzna mogący mieć lat 4 0 ,  ły sy ,  z pełną i bar­
dzo w esołą  twarzą. Jestto  M ontazzi, by ły  członek 
tymczasowego rządu ,  starzec jes t  jego ojcem, m łod­
sza kobieta jego żoną , dziewczyna jego córką, a po­
deszła  di.ma jego matką. C a ła  ta rodzioa śledzi u -  
w aznie, każdy najmniejszy krok obwinionego, a kiedy 
uwT8 gę innych odwróci na chw ilę , coś innego w sali, 
oko przecież matki, spoczywa ciągle i bez przerwy 
na obliczu ukochanego sy n a ,  śledzi ruch jego fizyo- 
n o n n i ,  i patrzy n a  n ie g o  przez szk ło ,  bo widać że 
jej stare oczy wiek już osłabił.  Tak to miłość ma­
cierzyńska dotrzymuje zaw sze poia i tam naw et,  gdzie
wę8z ł y f 'ę ’ Pry8fy wszyśtkie inne nadzieje i

T  u  r  c  y  a .
G azeta Tryestska  ciekawe podaje szczegóły  o w e­

wnętrznych i zewnętrznych stosunkach Turcyi które 
tu umieszczamy: „Od dawna niewidziana panuje te­
raz w’ Porcie czynność; codziennie albo dywan albo 
rada ministrów z tru inością przystępna umocowanym 
nawet dyplomatom. Ostatnie zajścia z F r a n c y ą ,  nie­
ustające nieporozumienie z A ustryą ,  stan umjrsłów 
nakazujący jak nsteraz czynność i oględność, a któ­
ry się objawia tak w stolicy jak i po prowincyach, 
gdzie opozycya reakcyjna głośniej niż kiedykolwiek 
daje s :ę s ły szeć  i usiłuje śmielej niż dotąd g łow ę 
dźwigać; trudne obsadzenie licznych posad w akują­
cych w najwyższych cywilnych i wojskowych kołach 
i wiele innych wewnętrznych kwestyj większego lub 
“ Ł1.1.CJS"e1£I<! zną r J5Cnia, stanowią przedmiot tej niezwy­
kłej ruchliwości w Dywanie i w gabinecie, który lu- 
bo obsadzony, w szakże jeszcze nie utrwalony, bli­
skiej oczekuje modyfikacji, która już i 9 go sierpnia 
miała podobno nastąpić. Co się tyczy nieporozumień 
z Francj ą ,  takowe już załatwione i to rychlej aniżeli 
można się było spodziewać po groźnych pozorach. 
W raz  z powrotem przyjaznych stosunków do F ran -  
cyi, p. de L w a le t tc ,  stra vił ju ż  swoją dyplomaty- 
czną klęskę i osobistej urazy zaniechał. Natomiast 
niezgoda między Austryą i Turcyą w z ras ta ,  wzaje­
mne użalania drażliwszej są naturj’, a nadto spra­
wa wychodźców prze trw a ła  trzechletnie niezbyt 
przyjacielskie stosunki, iżby można spodziewać się 
rychłego porozumienia się. W szakże przyjść do tego 
niezadługo musi, a Turcya s ta ra ła  się już zbliżyć, 
bo dzisiejsze rozdrażnienie niezgadza się ani z inte­
resami ani z obccnem położeniem obu państw sąsie­
dnich. Nieukontentowanie stronnictwa reakcyjnego 
w stolicy i po prowincyach, głośniej się dotąd niż kie­
dykolwiek objawia, lubo, pogłoski zw iększają  j^jj 
zwykle rozszerzenie się tej partyi, jej środki i w p ły ­
wy. Raz są to reakcyoniści podburzani przez fanaty­
czne duchowieństwo, niezadowolone z S u łan a-g iau ra
i jego systemu rządzenia, mają gw ałtem  wsadźić na
tron Abdula-Assisa (b ra ta  su łt ińsk icgo  który im 
sprzy ja)  i rewolucyę tę zapieczętować wyrżnięciem 
wszystkich chrześcijan. W ojsko tureckie, na którego



4 C 7i A  S

pomoc nie fanatycy liczyć  są  zmusz ni , ma zdaniem 
Iękliwjrch, w ziąść udział’ w  mordowaniu chrześcijan. 
Można nawet znalcść naiwnych perotów, którzy żą ­
dają, aby ułożono pl*n obrony na przypadek napa­
ści ze strony tureckiej! To znowu g ło szą  o 3 5 , 0 0 0  
uzbrojonych H elaristów, którym się udało po trochu 
wynosić  się z w ysp  greckich i przekradać do Caro- 
grodu i olbrzymie podnieść powstanie, które Turcy 
w  krwi rhrześciańskiej zatopią! Prorocze kalenda­
rze greckie zapowiadają na 1 5  sierpria (v .  s . )  mszę 
uroczystą w meczecie przywróconym czci ś. Zofii. 
W reszc ie  znajduje wiarę pochód sprzymierzonych
wojsk francusko -  prusko -  austryacko - rosyjskich ku
Bałkanowi! — Książe Jerzy Stirbej syn hospodara 
wołoskiego przybył tu, aby wyrobić u sułtana wol­
ność przyjęcia orderów nadanych przez Cesarza au- 
stryackiego pierwszym urzędnikom wołoskim. Do­
myślają się w sza k że ,  że  spraw a tych orderów s łu ży  
za p łaszczyk  w łaśc iw em u celowi poselstwa i z a ła ­
twieniu spraw y dzicdz:ctwa w  W ołoszczyznie .  Z łe  
języki utrzymują naw et, że  książę pojechał z trzo­
sem obładowanym złotem choć mu tyle nie potrzeba 
na podróż z  Bukaresztu do Caregrodu.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K r a k ó w  8 w rześnia. Zapow iedziane na dziś przedstaw ie­

n ie tea tra ln e , n ie przyszło  do skutku —  dla  braku w idzów  
czyli raczćj słuchaczy, bo n ie w iem y, czy  koncert pana Arn- 
stein , czy  kom edya K orzeniow skiego n ie dość znalazły  lubow ni- 
k ó w , aby clioć koszta  przedstaw ienia o p ła c ie , i tak  j e s t : ko­
szta  , bo w iem y, że  n iek iedy na nich sam ych poprzestać m usi 
dyrekeya. Podobnego w ydarzenia dawno n ie pam iętam y; gdzie  
szukać przyczyny, czy  w a r ty sta ch , czy  w publiczności ? nam  
się  zd aje , ze  po obu stronach : tu o z ięb ło ść  na pow odzenie  
sceny narodowój, tam  oprócz paru zacnych w yjątków , mnićj niż 
m ierność. P o  pow rocie z Poznania, szczu p łe personale teatralne 
zm niejszyło  się je szc ze  i to dotk liw ie. Pan K a lic iń sk i, który  
b y ł niezbędnym  w dawnym sk ład zie ,- jed z ie  do L w ow a; pan 
H u b ert, którem uśm y w  zeszłym  kursie zaw sze m ieli coś do 
w ytk nięcia , i tak daje brak sieb ie  uczuw ać. W szak że państwo  
L inkow scy n ie m ogą ja k  w kom edyi „S iedm  razy jed n a 41 przyj­
m ow ać na sieb ie  w szystk ie r o le , a ubogi repertoar teatru na­
szego  zm niejszony jeszc ze  być m usi dla braku dostatecznćj liczby, 
n ie  m ów im y już  artystów , ale naw et grających. N iep ew n e p o ło­
żen ie  naszego  teatru je s t  od w ielu  la t p o w od em , że  się  za le­
d w ie aktor cośkolw iek  wyrobi, już  nas opuszcza, szukając stal- 
szego  p om ieszczen ia , czy  to w e L w ow ie czy  w W arszaw ie. 
M am y n a d zie ję , że  to ju ż  ostatni rok tćj kryzys.

  9 g o  w r z e ś n ia .  J u t r o ,  t j .  w  p ią t e k : ,  w  k o ś c i e l e  S . M a r k a ,
0 godzin ie  lO tćj z rana, odbędzie się żałobne nabożeństw o za  
duszę śp. A n n y z  hr. Stadnickich  hr. M ałachow skiój.

—  N a  dniu 2 9 tym  z. m. rozstała  się z  tym  św iatem  A u ­
gu sta  z książąt D ruckieh-L ubeckich  S iem ieóska, w e w si Stobiecko  
pod R adom skiem . K siężn iczka  A u g u sta , honorowa dama J . C. 
K . M ości,- b y ła  najstarszą córką K saw . k sięc ia  D ru ck iego-L u- 
b eek iego , przed  r. 1 8 3  0 m inistra skarbu w  K rólestw ie Polskióm ,
1 M aryi z Scypjonów  del Campo.

—  P iszą  nam z Tarnow a 2 w rześnia , że  katedra tam tejsza  
po dw uletnićm  osiero cen iu , znowu b y ła  św iadkiem  św ięceń  ka­
płańskich. Szesnastu  m łodzieńców  różn ego  w ie k u , otrzym aw szy  
na w ydziale teo lo g ii i w  seminaryum  przez lat 4 w ykształcen ie  
duchow ne, do których p rzy łączy ł się  k leryk  z konw entu C yster­
sów  w S zczy rzy cu , stanęło  tem i dniam i w k lasztorze do po­
św ięcenia, gd z ie  Sakram ent kap łaństw a udzielany im byw a przez  
J W . ks. P u k a lsk ie g o , b iskupa tarn o w sk ieg o , z ca łą  okaza o- 
ścią  i n am aszczeniem , ja k ie  tćj w zniosłój przystoją cerem onn.

_  W  okolicach  na P odgórzu  i nad W .s łą ,  gd y  grad  za­
czyna p a d a ć , łop aty  od chleba pod okap w y n o szą , w  m niem a­
niu że  na ich  w id o k , chmura gradow a szkody n ie w yrządzi. 
N iech że  badacze przyrody wynajdują zw iązek  naturalny m iędzy  
gradem  a łopatą; albo szperacze starożytności, źród ło  teg o  za­
bobonu. N a  łopacie  takićj i czarow nica jeźd z i na sejm iki ły -  
sogórsk ie.

—  W e w si G rotn iku , pow iecie W sch ow sk im , zdybała  baba  
jakąś olbrzym ićj w ielkości kulę barwy n ieb iesk iej, i dała  o tóm  
znać do urzędu. O kazało się , że  to b y ł balon, k tóry upadając, 
rozeYwał się n ieco ; w  nim  znaleziono kartkę z prośbą, iż, gd y  
balon  ten  puszczony b y ł w  B erlin ie  z knajpy p iw n ćj, przeto  
w łaśc ic ie l je g o  uprasza o don iesien ie lis to w n e , gd zie  takow y  
spadnie. Z B erlina  do W schow y je s t  dobre 3 0 m il, balon  
w  k ilka godzin  je  przelecia ł.

—  w  zeszycie  B iblio tek i W a rsza w sk ie j na m iesiąc b ieżący, 
znajdujem y : W y c ią g  z „O brazu L itw y 11 J ó z . Jaroszew icza; 
O pow iadanie przy kom inku pana S. I i .;  Latopis m. Żyw ca St. 
K r a u ss; W iejsk ie  zarysy J . K . G regorow icza; Podróż po Fran- 
cy i przez D ra T . T r ip p lin a ; Spom inki historyczne przez bar. 
E dw arda R a sta w ieck ieg o , oraz A leksandra P rzezd zieck iego; da- 
lćj P ow iastkę w ierszem  przez W ło d z . W o lsk ieg o ; K ronikę lite ­
racką: W spom nienia koncertow e przez autora D oręcznika mu­
zycznego S ik orsk iego; w reszcie D on iesien ia  literackie i dostrze­
żenia m eteorologiczne za lip iec.

  D . 1 4 g o  sierpnia doniesiono żandarm eryi, że  poczta m ię-
dzy T akaczi i  N ap al w  dystrykcie O ed en b u rgsk im , zrabowaną 
została przez jezd n ych  łu p ieżców , k tórzy w ybrali z listów  prze­
sz ło  9 0 0 0  złr. m. k . Żandarm i nadarem nie ś le d z ili łup ieżców , 
aż tu  się w y d a ło , że  cztćrech  postylionów  p od zie liło  się  tą  
gummą.

—  Ejpoca donosi, i c zm arły 2 5 sierpnia w  M edyolan ie k u ­

p iec  P e d r in i, ca ły  swój m ajątek , wartujący około  */2 m iliona  
lirów , zap isa ł tam tejszem u szpitalowi.

—  D . 3 Ig o  sierpnia w yjechała z B erlina m łoda niezam ężna  
osoba, udając się  z  m issyonarzam i do Chin. M łoda m issyonarka  
j e s t  p ełn a  zapału  re lig ijnego .

— W  Stanacli-Zjednoczonych A m eryki półn . biją teraz now e 
dolary, w k szta łc ie  p ierścien i. N ap isy  um ieszczone są na w e­
w nętrznych i  zew nętrznych  ścianach obrączki. S ą  to zatśm  pra­
w dziw e dukaty obrączkow e.

P l- .- .y je c h a ll d o  K r a k o w a  od dnia 7go do 9^o w rześnia: — 
A leksander Ś w ieżew sk i z Pragi. H. Kondaki z Salzbrunu. Jan Ko­
zicki z J a sia . F ranciszek Hellinann z Boolini. J. Babtista D orn- 
seifler z C zerniew ic. S tan is ła w  Hczmanitli z W arszaw y . Teodor 
Sohw igerling z Prus. Józelina Tustaoowaka z Drezna. Maciej R iegor 
z Pragi. Maroelli Jaw ornicki * Polski. Paulina Sobel ze Lw ow a. 
Tettm aier Karol i Tettinaier W iktory* z G alicyi. Józefa  Belland 
zcL w o e .a . F ranciszek  J ibo.'.yu-ki z J a słu . F ranciszek  B rzozow ski 
z T arnow a. Szuter Karol i Skater Kamilla z A kw izgranu. Adam  
hrabia Paris z Ż ółkw i.

W y j e c h a l i :  Hamuiacz Edward do W icdaia. Psarski A ugust do 
W rocław ia. B crcziew icz Antoni do W ęgier. Kri liski Hugo do W ro ­
cław ia . tśuehrzewski Ignacy do Pragi. Leo G ołaszew sk i do T ar­
gow iska. N ow aczi ński Edw ard, W iktorya hrabina Przebendowska  
do Tarnowu. Ochunowicz Alfred dn Lw ow a. Hrabina Stadnicka do 
Wojrd- za. Karol Hocpflinger Bcrgcnd.uf, Franciszek  Rupp Ehren- 
strom, F ranciszek  P r a g ł o w s k i .  Józef Gerlinger, Anna księżna S a -  
j i t ź iu a  do W iednia. Ju liusz Zerboni z zoną. Tsohepi Bernard z ż o - 
oą do W ro iła w ia . Karolina W ojoat owfcka do Tarnow a. A lei Ban­
der K orzeniowski do Lwowa*

W iadom ości handiowe i przem ysłow e.
Z K O Ż A

na T a rg o w ic y  p u b lic zn e j  w  K lepcrrzu  p r z y  K ra k o w ie
i Ł ̂  ■ ju  i." W r  1, a ■

w  KRAKOW iE  
dnia 7 w rześnia 1852 roku.

j6- Oatanek.l II.Gatunsk.|j H i. Gatun-
| od !| do 1 od j| do j od || do

ttorzcc p sze n ie y .............................
„ „ jarej do siew u .
r> * y t * .......................
„ j ę c z m ie n ia .......................
„ o w s a ....................
„ grochu . .........................
r ja g ie ł  n o w y c h ...............
„ bobu ....................................
n w y k i .......................
„ tatarki ................................
n Pr08“ • \ .............
„ rzepaku zim owego . . .
„ rzepaku letniego . . . .
„ z iem n ia k ó w .......................

Celnar s i a n a ....................
„ s ł o m y ...................

Gar. spirytusu z o p ł a t a ...............
„ okow ity „ . . .............
„ m asła  c z y s t e g o ..................

Kopa jaj k u r z y c h .........................
Drożdży wanien, z piwa marców

„ „ „ dubeltów.
Kaszy jęcz . m ia rk a .........................

„ czgstoch .................................
„ p s z e n n e j .............................
„ p e r ło w ó j .............................
„ tataroz. c a ł ó j ..................
„ „ przetartej . . . .

Pęcaku ...............................................
Mąki z pod k r u p e k ......................

Sporządzono w biórze Kommisaryatu T argow ego. 
Delegow ani O byw atele: Kommisarz Targ.

K a ro l K rnnes. T eo fil W esp er .
B a z a r y  N ow akow ski. S ie rm o n to w s k i , Adjunkt

Z  T a r n o w s k ie g o  7 w rześnia. Badyle zi mnii ków już tu w szę ­
dzie usychaj t ,  jednak w ziemi rosną i sm arni 
mamy. Kapu-tę zaś tak w naszym  jako i w Bochen 
deekim obwodzie po najw iększej częśc i opanow ały gąsien ice , „ „  
dalece, że wszelkie na nie polowanie lab sposoby gubienia, okazały  
n o  nadaremne. Szron do ier0  k(6ry 2 2 ,  23  i 24 sierpnia okrył
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ną potrawę z rich 
ocheńskim  i S an -an

tak

pola nasze, cios ‘•n zadał śm iertelny. » kapusta zaczyna sic opa­
m iętać. W Sandeckiem i ta plaga sie  p r z y łą c z y ła  do kapusty, *e 
w gfąbiach za lęja ja  się  robaki, z których zew nątrz okazują się 
wrzody, a g łów ki gn ić'poczynają. b>k *e w Sandsckićm,
żo laskow e orzechy prawie w szy stk ie  robaozliwe. Żniwa Już na 
ti^on zeniB, a co g ospoJarz wy m»óoi, to Już zasiew ać zaczyna.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. K u rsa  te leg ra ficzn e  z  dn ia  9  te r z e ś n .—  Metaliki 5-proo. 

9 3 .— Metaliki 4 % - pr,.0. 8 6 %. — Meta!iŁi d -p r o o . 78. — 
4-proc. * 1839 r. 1 4 1 V _  2 % -proc. 49% . — 1-prco. 1 9 '/,. 
z ciągn. z 1830 r. 350, 3 0 3 % .— Augsburg i ! 7 % ,— Londyn 
11 40  kr. — Pary* 1 3 8 ' / . — Ak«ye Bankowe 1364. — Akoye 
kol-i żal. półn. Ferdyn. 2100. — Pożyosha z r. 1851 lit. A 9 7 7 ,, .  
B. I l i 1/ Ost-D< nau Dampfsch. ”i*7-

K urs k rak o w sk i 10 w rześnia. Ba!'knoty 9f|; 7 , Pr“?ki kos'ftn‘ 
1 0 3 .—  Im peryały ros. 31 gr. 20. -  Ruble erebr 1 0 0 . -
Dukatv 20 tłp. g r .  Li*ty Król. p“le; hB? kaF- dają 101,
żądają, -  L isty  sa st. galio. bo'- k«P- 87%  dują 87.
Ctvanoygery stare 104% , nowe 106%.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 6 w rześn .— Dukat holend. 5 * łr. 31 k r _
Dukat ces. 5 z łr . 36 k r.   PółimPory  . r09- 9 * łr . 42 kr. —
Rubel ros. I a łr. 52%  kr. — Talar PrBa '̂„ f kr- ~  Polski

kurant i p ięciozłotów ka 1 z łr . 23 kr. — Galie. li»ty  *ast. za 100  
z łr . 86 z ł r .  21 kr.

K u r s  W ie d e ń sk i * dnia 7 w rześnia. — Metaliki 95% . — Nowa 
pożyczka. 8 5 % .— A keye Ban-u wied. 1360 — Akoye kolei żel.

. 2 2 3 % .— Agio od z ło ta  25, od srebra 57 '/,.
Kurs w rocławski z d. 8 w rześnia. Banknoty austrynokie 87%  ż. 

Banknoty polskie 98% , d. — L isty znetowne polskie dawne i 
"mT/6 o t i ' ' d' ~  L isty zastaw ne poenań. 4% 105'% , i . ,  — dto 
dj U 97  l i  d. — Kolej K rak .-górn o-szląs. 9 0 '/, d.

Istseratj.
N iićj podpisany, po 18toleln-m pobycie w e F ran cji i la  granica, 

pow róciw szy do kraju, zajjjł sie

prowadzeniem młodzieży,
uczęszczającej do ezk ó ł publicznych tu tejszych , co c z y n ił dotych­
czas z zadowoleniem rodziców. Uwiadamia przez niniejsze Szan- -  
wnych rodziców i Opiekunów, że i nadal przyjmowa(: bedzie u s ie ­
bie na s tó ł  i staucyą m łodzież, którąby mu pow ierzyć chcieli, po­
dejmując się  dozoru i prywatnych lekeyj Języka francuskiego. N i­
żej podpisanego fam ilia będąo francuską, codzienną rozm ową w j ę ­
zyku francuskim , podaje dzieciom w ie lsa  sposobność do nabycia 
w nim w praw y w krótkim czasie. T enże j ik d iw n ićj, udzielać bę­
dzie lekcyj prywatnych t k w domu jak  i w m ieścię.
(1 3 0 0 -2 -3 )  J .  T y m o n ,  przy ulicy S. Jana N 468.

Zawiadamiam interessow anych, iż z d. 15 września rozpoczynam

feairs mank z uczniami
na sz k o ły  n iższe; z koń em zrś b. m. przyjmuje do siel ie uczniów  
sz k ó ł w yższych  i n iższych ze wszystkien? — tak nere«zrzającyrh  
do sz k ó ł publicznych, jak  i życzących  sobie na w ła śc iw e  M assy  
odebrać prywatne usposobienie. — Ulica F loryańska N 5 3 3 . a c-d 
S. M ichała N. 535 w domu W . Now ickiego, a dawn ej Law eckiego  

( 1 3 0 3 -2 -5 )  H e i i i s z .

Ostatnie W iadomości.

SlHlSTiiZElEHT'METEmmL^lcZNE"

K r a k ó w  (i. 10 września. Wiadomość powyżej podaną 
o przyjezdnie JExc. gfówno-dowodzącego w Galicyi frnp. 
księcia Schwarzenberga proslujcmy, donosząc zarazem iż 
przyjazd ten nasląpif wczoraj wieczorem, w chwili kiedy 
stronnica dziennika na którei to um ieszczono , już  była 
pod prasą. Dziś rano odbywają się ćwiczenia wojskowe.

— Pisze nam korespondent wiedeński:
Wiedeń 7 września.

oi Nowa pożyczka zdecydowaną. Wynosi ona 80  mi­
lionów złot. reńsli. Dom Rotschildów wziął całą na sie­
bie z 5°/o P° 95 w emissyi. Subskrybcya dobrowolna 
w kraju i z wolnym układem za granicą. Bankierowie 
tutejsi już odebrali zawiadomienie stosowne. Układ ten 
podpisanym został w czasie ostatniej Bytności w Wiedniu 
paryzkiego Rotschilda, którego wtedy N. Pan zaszczycił 
pryw a tn e in  posłuchaniem i któremu zapowiadają lu tytuł 
hrabiego. 1

Byłem jak wiecie ciągle tego przekonania, że bez zna­
cznej ryczałtem wprowadzonej do skarbu gotowizny, fi­
nansowym potrzebom Austryi zaradzić gruntownie byłoby 
trudno. Nowa pożyczka je s t  dowodem, że rząd był te­
goż samego zdania. Spodziewać się należy, że summa 
zakreślona, o której zrealizowaniu wątpić niepodobna, u -  
źytą zostanie na spłacenie reszty długu bankowi, i ś c ią -  
gnienie reszty papierów z obiegu. W każdym razie samo 
ogłoszenie pożyczki, która lada dzień nastąpi, nie zostanie 
bez dobrego wpływu na kurs złota i srebra.

Dzienniki doniosły, że rząd powierzył zn komitym kil­
ku jenerałom , dyrekeye te legrafów , dróg żelaznych itd. 
Wiadomość ta je s t  zupełnie bezzasadna. Co do ministe- 
ryum handlu, to nieochybnie od finansów oddzielonem zo­
stanie.

W. Ks. Badeński przybędzie tu ju t ro ,  i ztąd uda się 
na przegląd wojsk do Pestu. Świta jego  już  przybyła.

Naj. Pan wyjechał dziś do Bruck. Dzień wyjazdu do 
Pestu, doląd nieoznaczony.

—  Dzienniki wiedeńskie donoszą o spodziewanym przy­
byciu do stolicy państwa JExc. Agenora hrabi Gołuchow- 
skiego Namiestnika Galicyi, w przedmiocie narad nad o r -  
ganizacyą tego kraju koronnego.

G azeta W iedeńska  z dnia 8 b. m. poduje rozporzą­
dzenie ministeryum skarbu tyczące sie oiwarcia nowćj 
pożyczki na 80  mil. z ł r . ,  o czem korespondent nasz 
z Wiednia również donosi. Prócz tego zawiera ona ob­
wieszczenie ministerstwa handlu względem nowej taryfy 
celnej tureckićj i postępowaniu cłowem w handlu z T u r c y ą .

Sejmy prowineyonatne Saksonii pruskiej i Westfalii 
zostały otwarte. W obudwóch przedłożono projekt do 
ordynacyi gminnej,  powiatowej i prowincyonalnej.

— Jenera ł  Haynau wyjechał z Paryża w podróż jak 
mówią do Włoch.
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